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  W dniach 17-19.03.2023 r. wraz 
z zaprzyjaźnionym oratorium z Lubi-
na wybraliśmy się na wycieczkę do 
Karkowa. Prawie punktualnie (z 20-
minutowym opóźnieniem) wyjechali-
śmy z Wrocławia. Po przyjeździe ulo-
kowaliśmy się w schronisku młodzie-
żowym. Następnie wybraliśmy się na 
szybki spacer po Krakowie. Wraz 
z naszym przewodnikiem, którym zo-
stał diakon Bartek Balcerzak, udali-
śmy się na Kazimierz — dzielnicę ży-
dowską, gdzie dowiedzieliśmy się kil-
ku ciekawostek na temat świętowania 
szabatu przez Żydów. Po podróży by-
liśmy głodni, wiec zahaczyliśmy 
o słynne zapiekanki (BYŁY PYSZNE!) 
i powróciliśmy do naszego ośrodka. 

  Sobotę rozpoczęliśmy wspólną 
modlitwą oraz śniadaniem i wyruszy-
liśmy dalej w miasto. Pierwszym 
punktem naszego programu było wej-
ście na Kopiec Kraka, skąd mogliśmy 
podziwiać panoramę Krakowa. Dzięki 
pięknej pogodzie widoki były wspa-
niałe! Następnie pojechaliśmy do cen-
trum Jana Pawła II, gdzie przeżywali-
śmy wspólnie Mszę Świętą. Mieliśmy 
również okazję się w nią zaangażować 
przez służbę przy ołtarzu, czytanie 
i psalm. Po Mszy skierowaliśmy się do 
seminarium, gdzie miał odbyć się 
główny punkt i powód naszego przy-
jazdu do Krakowa. Jednak jeszcze 
wcześniej trzeba było coś zjeść. Nasi 
księża zadbali, aby na miejscu czekała 

Oratoryjny wyjazd na Misterium do Krakowa 2023 
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na nas gorąca pizza. Mieliśmy okazję 
spotkać się ze znajomymi klerykami, 
diakonami i księżmi. I w końcu przy-
szedł TEN czas. Czas spektaklu Miste-
rium Męki Pańskiej. W tym roku po-
bocznym wątkiem była historia Grze-
gorza Czerwińskiego — mężczyzny, 
który będąc w więzieniu i mając nie-
ciekawą przeszłość, nawrócił się 
i zmienił swoje życie. Nawiązywało to 
do postaci łotra, który będąc na krzy-
żu, uwierzył w miłość Jezusa. Historia 
ta była oparta na faktach i ku naszemu 
zaskoczeniu prawdziwy Grzegorz 
Czerwiński siedział z nami na widow-
ni. Po spektaklu powiedział krótkie 
świadectwo i zrobił sobie z nami zdję-
cie. Każdy z nas mocno przeżył to 
przedstawienie. Wieczorem udaliśmy 
się na krakowski rynek na kolację oraz 
żeby spędzić wspólnie czas, który 
nam został. 

  W niedzielę rano udaliśmy się 
na Mszę Świętą do pobliskiego kościo-
ła, a po powrocie czekał na nas pan 
Marcin Kobierski, wieloletni reżyser 
spektaklu. Opowiedział nam o two-
rzeniu scenariusza, doborze postaci, 
swojej pracy jako aktor m.in. w filmie 
„Lista Schindlera” albo serialu 
„Graczykowie, czyli Buła i spóła” oraz 
swoim powołaniu. Odpowiedział 
również na nurtujące nas pytania do-
tyczące przedstawienia oraz jego po-
staci. Po spotkaniu przyszedł czas na 
powrót do domu. Wracaliśmy podeks-
cytowani emocjami i nowymi do-
świadczeniami. Ten wyjazd zaliczamy 
do bardzo udanych.         ■ 

Hania 
animatorka 

  Wyznanie wiary, symbol śmier-
ci, egzorcyzm, odganianie muchy, po-
wód sporów – to tylko niektóre okre-
ślenia dla znaku krzyża. Gestu, który 
wykonujemy codziennie, który jest dla 
nas oczywisty, który znamy od naj-
młodszych lat. Może wydawać nam 
się, że znamy go bardzo dobrze, ale 
może się okazać, że nic o nim nie wie-
my.  
  Na początku należy zaznaczyć, 
że Kościół wyróżnia aż dwa znaki 
krzyża – mały i duży. Ten pierwszy 
w zasadzie wykonywany jest tylko 

raz, tuż przed wysłuchaniem frag-
mentu Ewangelii podczas Mszy św. 
Wtedy to kciukiem prawej ręki wyko-
nujemy trzy małe znaki krzyża: na 
czole, ustach i sercu. Mają one ozna-
czać naszą gotowość do zrozumienia 
(czoło), głoszenia (usta) i realizowania 
(serce) Ewangelii w swoim życiu. Ma-
ły znak krzyża kiedyś wykonywano 
również na chlebie przez ukrojeniem. 
  Duży znak krzyża wykonujemy 
na początku i na końcu Mszy, przed 
modlitwą czy przechodząc obok ko-
ścioła. Czy zastanawialiśmy się, dla-

Znak krzyża 
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czego go wykonujemy? Zapewne 
większość osób wskaże, że przecież 
Chrystus umarł na krzyżu, więc wy-
konujemy go na pamiątkę tego wyda-
rzenia. Jednak o symbolu krzyża mo-
żemy przeczytać już w Księdze Eze-
chiela, którą datuje się na VI wiek 
p.n.e. „Przejdź przez środek miasta, 
przez środek Jerozolimy i nakreśl ten 
znak TAW na czołach mężów, którzy 
wzdychają i biadają nad wszystkimi 
obrzydliwościami w niej popełniany-
mi” (Ez 9,4). To właśnie znakiem 
„Taw”, który jest ostatnią literą alfabe-
tu hebrajskiego i przypomina krzyż, 
Bóg kazał oznaczyć mężczyzn, któ-
rych chciał ocalić przed zagładą. 
  Symbol krzyża znajdziemy 
również w Księdze Liczb. Pan zesłał 
na Izraelitów plagę węży. Była to kara 
za szemranie przeciwko Bogu i Mojże-
szowi. Bóg zlecił więc prorokowi 
przygotowanie miedzianego węża 
i umieszczenie go na palu. Każdy, kto 
został ukąszony przez węża i spojrzał 

na posąg, zostawał wtedy przy życiu. 
Artystyczną wizję posągu możemy 
zobaczyć na górze Nebo w północno-
zachodniej Jordanii. W Ewangelii wg 
św. Jana możemy przeczytać, jak sam 
Chrystus tłumaczy ten znak: „A jak 
Mojżesz wywyższył węża na pustyni, 
tak trzeba, by wywyższono Syna Czło-
wieczego, aby każdy, kto w Niego 
wierzy, miał życie wieczne” (J 3, 14-
15). 
  Nie wiadomo, od kiedy dokład-
nie znak krzyża był powszechnie wy-
konywany przez chrześcijan. Jedno ze 
źródeł podaje, że Tertulian (filozof 
i obrońca wiary chrześcijańskiej 
z przełomu II i III wieku naszej ery) 
twierdził, że w pierwszych wiekach 
chrześcijanie wszystkie czynności roz-
poczynali od znaku krzyża. Wiadomo 
jednak, że pierwotnie znak krzyża wy-
konywany był tak, jak czynią to dzisiaj 
wierni prawosławia – najpierw doty-
kają prawego ramienia, a potem lewe-
go. Podawane są dwa argumenty, dla-
czego tak robią. Pierwszą z nich jest 
sekwencja, którą wypowiadamy pod-
czas wykonywania znaku krzyża: 
„W imię Ojca i Syna, i Ducha Święte-
go”. W tłumaczeniu greckim słowo 
„Duch” występuje przed przymiotni-
kiem „Święty”, a w łacinie po. I to 
właśnie na słowo „Duch” ręka znajdu-
je się po lewej stronie, na sercu. Innym 
wyjaśnieniem odwrotnego wykony-
wania znaku krzyża w Kościele pier-
wotnym, które przytaczał papież In-
nocenty III (XIII wiek), był fakt, że 
Chrystus przyszedł od Żydów (ze 

Medalik w kształcie znaku Tau (Taw) – 
krzyża 
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wschodu) do pogan (na zachód). Nie 
znalazłem jednak informacji, od kiedy 
i dlaczego współcześnie wykonujemy 
znak krzyża od lewej do prawej stro-
ny. Możliwe, że jest to związane z za-
leceniem, aby księża i lud wykonywali 
taki sam ruch podczas błogosławień-
stwa. Księża, aby dostosować się do 
ludu, zaczęli czynić znak krzyża od 
lewej do prawej (a lud stojący naprze-
ciwko od prawej do lewej). Potem jed-
nak ludzie zaczęli naśladować gest ka-
płana i żegnali się z lewej na prawo. 
Nie jest to jednak potwierdzona teoria.  
  W geście znaku krzyża, który 
znamy, a tym wykonywanym przez 
braci z prawosławia, różnicą jest uło-
żenie dłoni. My trzymamy wyprosto-
wane wszystkie pięć palców prawej 
dłoni. W Kościele prawosławnym trzy 
palce prawej dłoni (kciuk, wskazujący 
i środkowy) łączy się razem. Ma to 
symbolizować jedność Trójcy Świętej. 
Dwa pozostałe palce to symbol dwóch 
natur Jezusa. 
  Kolejną sporną kwestią jest pio-
nowa belka w geście znaku krzyża. 
W przypadku pierwszego ruchu (od 
czoła) nikt nie ma wątpliwości. Pro-
blem zaczyna się, w którym miejscu 
kończymy „dłuższą belkę”. Jedni po-
wiedzą, że na słowo „Syn” ręka po-
winna znajdować się na piersi, jako 
symbol oddania serca dla Jezusa. Jed-
nak, kiedy prześledzimy ruch ręki, 
wtedy okaże się, że wykonaliśmy od-
wrócony krzyż, ponieważ krótsza 
część pionowej belki będzie na dole. 
Taki krzyż określany jest krzyżem św. 

Piotra, ponieważ według tradycji, kie-
dy schwytano apostoła i skazano na 
śmierć przez ukrzyżowanie, poprosił 
on o ukrzyżowanie do góry nogami. 
Twierdził, że nie zasługuje na taką sa-
mą śmierć jak jego mistrz i nauczyciel. 
Dzisiaj odwrócony krzyż często inter-
pretowany jest jako deklaracja sprzeci-
wu wobec chrześcijaństwa i używany 
przez satanistów. Dlatego znak krzyża 
powinno wykonywać się od czoła do 
brzucha (gdzieś pomiędzy pępkiem 
i żebrami), aby ten gest faktycznie 
przypominał krzyż, na którym umarł 

Miedziany wąż –  rzeźba na górze Nebo 
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Chrystus. 
  Należy jednak zwrócić uwagę, 
czym jest sam gest znaku krzyża. Sam 
sposób jego wykonywania schodzi na 
drugi plan, kiedy nie zrozumiemy, po 
co go czynimy. Znak krzyża to wyzna-
nie wiary w Boga, w Trójcę Przenaj-
świętszą. To zawierzenie swojego ży-
cia i czynów. To egzorcyzm. W dwóch 

ruchach ręki kryje się jedna z najwięk-
szych tajemnic wiary chrześcijańskiej 
– jeden Bóg w trzech osobach. 
  Kiedy więc następnym razem 
wykonamy znak krzyża, zróbmy to 
z odpowiednim szacunkiem i odda-
niem. Przecież właśnie wtedy wołamy 
do naszego Boga.           ■ 

MK 

  Po raz kolejny wspominamy 
zmartwychwstanie Jezusa. Po raz ko-
lejny próbujemy z tych najważniej-
szych w roku dni wyciągnąć dla siebie 
coś dobrego. I, mimo że uczestniczy-
my w uroczystym Triduum Paschal-
nym, całujemy krzyż w Wielki Piątek 
i śpiewamy radosne „Te Deum” świę-
tując Zmartwychwstanie Jezusa, to 
czujemy, że coś jest nie tak. Czujemy, 
że to, o czym czytamy w Ewangelii, 
często zupełnie nie ma odzwierciedle-
nia w rzeczywistości. Bo wsłuchując 
się w słowa Jezusa i próbując to zesta-
wić z tym, co widzimy dziś w Koście-

le, możemy poczuć pewnego rodzaju 
dysonans. 
  Przeglądając portale interneto-
we czy pierwsze strony gazet często 
widzimy, że dziennikarze coraz czę-
ściej wynajdują największe grzechy 
Kościoła. Czy dzieje się tak dlatego, że 
uwzięli się na Kościół katolicki? Czy 
może ten na to po prostu sobie zasłu-
żył? Być może prawda, jak to zazwy-
czaj bywa, leży pośrodku, jednak 
trudno nie odnieść wrażenia, że Ko-
ściół już dawno stracił swój autorytet. 
Kolejne skandale pedofilskie, nieu-
stanny flirt Kościoła z obecną władzą. 

Kościół szczególnie dziś potrzebuje Zmartwychwstania 
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To tylko wybrane tematy, które wy-
wołują oburzenie w polskim społe-
czeństwie. Tymczasem katolicy naj-
częściej przyjmują wobec tego dwie 
postawy: wypieranie i dystansowanie 
się. W przypadku tej pierwszej zupeł-
nie nie przyjmujemy do wiadomości, 
że w Kościele w ogóle mogą dziać się 
rzeczy złe – przecież nasz Kościół jest 
święty, a te wszystkie oskarżenia to 
kłamstwa. Druga postawa natomiast 
to wygodne odcięcie się – może i te 
rzeczy faktycznie się dzieją, ale mnie 
to przecież nie dotyczy, ja żadnego 
księdza pedofila nie znam, ja wolę 
skupić się na swojej prywatnej religij-
ności, a nie zajmować się tym, co dzie-
je się w Kościele. Obie te postawy są 
niezwykle wygodne, można powie-
dzieć, że niczym Piłat umywamy ręce. 
Jest też oczywiście jakaś grupa katoli-
ków, którzy potrafią dostrzec i stanąć 
w prawdzie z tym, że w Kościele dzi-
siaj naprawdę źle się dzieje. Tylko po-
jawia się pytanie: czy ja, zwykły szary 
Kowalski mogę coś zrobić? Czy mam 
wpływ na to, że biskupi podczas kaza-
nia grzmią o tym, na którą partię poli-
tyczną głosować? Czy mogę zrobić 
coś z tym, że ksiądz przyjeżdża na 
niedzielną Mszę luksusowym autem, 
kupionym z pieniędzy zebranych 
podczas niedzielnej tacy? Czy mogę 
powstrzymać kolejne nadużycia sek-
sualne wśród duchownych? Doskona-
le wiemy, że nie. Czy zatem pozostaje 
nam tylko akceptacja takiego stanu 
Kościoła lub po prostu odsunięcie się 
od niego? Na szczęście nie. 

  Przyszło nam żyć w czasach, 
gdzie w dużych miastach kościołów 
nie brakuje. Daje nam to wybór. Jeśli 
parafia, na której terenie mieszkamy, 
nam nie odpowiada, możemy znaleźć 
inną. Jeśli ksiądz na kazaniach częściej 
mówi o pieniądzach niż o Jezusie, to 
poszukajmy takiego, który ma żywą 
wiarę. Naprawdę są jeszcze parafie, 
gdzie księża są blisko swoich wier-
nych i budują prawdziwą wspólnotę. 
Są kościoły, które może nie są bogato 
wyposażone, ale są wypełnione wier-
nymi. Są miejsca, gdzie księża witają 
parafian ciepłą herbatą, a nie wyciąga-
ją ręce po kolejne pieniądze na niepo-
trzebne inwestycje. Są niewielkie gór-
skie miejscowości, gdzie ksiądz co nie-
dzielę idzie kilka godzin do schroni-
ska, aby odprawić tam Mszę dla tury-
stów. Są jeszcze miejsca w naszym Ko-
ściele, gdzie ta wiara jest. I takich 
miejsc powinniśmy szukać, jeśli chce-
my poczuć wspólnotę. O takich miej-
scach powinniśmy mówić osobom nie-
wierzącym i wątpiącym, żeby poka-
zać, iż wspólnota Kościoła może być 
jeszcze piękna, a nie zepsuta przez 
skandale i pieniądze. Takie miejsca 
pozwalają wierzyć, że Kościół być mo-
że odzyska jeszcze kiedyś swoje dobre 
imię. Jednak musimy pamiętać, że mi-
mo iż na kondycję Kościoła wpływa w 
dużej mierze zachowanie księży, to 
my, wierni, również powinniśmy za-
stanowić się, czy nasze postawy są 
ewangeliczne. Jakże często przecież 
spotyka się katolików, którzy nie po-
trafią zaakceptować, że ktoś może my-
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śleć inaczej? Jakże często nie toleruje-
my, a nawet wyszydzamy drugiego 
człowieka, tylko dlatego, że jego po-
glądy nie są zgodne z tym, co my sami 
wyznajemy? I w końcu: jakże często 
nie szanujemy wolności innych ludzi, 
zapominając, że przecież została ona 
dana od Boga? 
  W jednym niezbyt dobrze przy-
jętym w środowiskach katolickich fil-
mie, który ukazał wiele grzechów Ko-
ścioła i księży, padło takie zdanie: 
„Kościół jest święty, ale tworzą go lu-
dzie grzeszni”. Wiele osób wierzących 
ma z tym stwierdzeniem problem. Nie 
rozumiemy, że ksiądz to też człowiek, 
człowiek, który popełnia błędy. Błędy, 
których powinien ponosić konsekwen-
cje, a jeśli jest taka konieczność, to 
również ponieść odpowiedzialność 
karną. Nie rozumiemy, że katolik to 
wcale nie jest ktoś lepszy niż ateista. 
Mało tego – niestety, ale coraz częściej 
osoby niewierzące na co dzień okazują 
się lepszymi ludźmi niż ci, którzy co 
niedzielę siedzą w pierwszej ławce 
w kościele. Łatwo odnieść wrażenie, 
że wpadliśmy w pułapkę tego, że je-
steśmy lepsi, ponieważ godzinę w ty-
godniu spędzamy w murach świątyni. 
Łatwo odnieść wrażenie, że wielu 
z księży spogląda z wyższością na 
swoich wiernych. 
  Wiele osób zarówno niewierzą-
cych, jak i wierzących zadaje sobie 
w ostatnich latach pytanie, czy współ-
czesny Kościół można jeszcze urato-
wać? Czy Kościół może jeszcze być 
prawdziwą wspólnotą, a nie jedynie 

jej nieudolną imitacją? Coraz trudniej 
mieć na to nadzieję. Jednak warto so-
bie tutaj przypomnieć, że święta Wiel-
kiej Nocy są czasem odradzania się 
wiary. Więc może w naszym Kościele 
ta wiara faktycznie się jeszcze odro-
dzi? Jednak stanie się to tylko wtedy, 
gdy skupimy się na Tym, który wła-
śnie pokazuje nam, że niemożliwe nie 
istnieje. Że można zwyciężyć nawet 
śmierć. Kościół może wyglądać ina-
czej. Gdy skupimy się na Jezusie i na 
tym, co On chce do nas powiedzieć 
i czego nas uczy. Gdy zarówno księża, 
jak i wierni będą naprawdę głosić Sło-
wo Boga. Tylko tyle i aż tyle. 
  Kościół potrzebuje Zmartwych-
wstania. Być może brzmi to niczym 
jakiś slogan z wyborczego plakatu. Pa-
trząc na to, co dzieje się w Kościele, 
zwłaszcza w polskim Kościele, do-
strzegamy, że naprawdę musi się coś 
zmienić. Być może wciąż za mało osób 
to zauważa, za mało osób o tym mó-
wi. Być może nawet bardziej dostrze-
gają to niewierzący niż my, którzy 
w tym Kościele jesteśmy. Niech zatem 
ten wielkanocny czas będzie czasem 
zastanowienia się nad tym, czy na-
prawdę Kościół jest takim Kościołem, 
w jakim chcemy być. I nawet jeśli od-
powiedź nie jest twierdząca, to niech 
narodzi się w nas nadzieja, że może 
być inaczej. Że w Kościele to Jezus 
i Jego nauka mogą być najważniejsze.  
               ■ 

AJ 
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1. W Niedzielę Wielkanocną na ma Mszy św. o godz. 7:00 i 19:30; w Po-
niedziałek Wielkanocny nie ma Mszy św. o godz. 19:30 

2. Zapraszamy młodzież do parafialnego oratorium. Spotkania odbywają 
się w poniedziałki i środy w godz. 16:30-19:30 oraz piątki w godz. 16:00
-21:00.  

3. Najbliższa Boska Sobota dla dzieci w naszym oratorium 15 kwietnia 
w godz. 10:00 do 14:00. Zapraszamy! 

4. Schola dziecięca „Stokrotka” zaprasza w czwartki o godz. 16:00 na pró-
bę i spotkanie do oratorium. 

5. Wszystkie aktualne informacje znajdą Państwo na stronie interneto-
wej parafii: www.chkrol-wroc.salezjanie.pl. 

Ogłoszenia 

Parafianie, którzy w marcu odeszli do wieczności: 
 

Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie, a światłość wiekuista niechaj 
im świeci. Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen. 

Barbara Stolarz Czesława Kruszka Kazimiera Staniszewska 

Czesława Fiszer Anna Jambor Stanisław Gardzielewicz 

Maria Jadowska Wiesława Sip Barbara Okońska–Warzecha  

Stanisława Koc  Danuta Koryciak Maria Chondyńska 

Eugenia Wojewódka Walety Kos Ilona Tarczyńska 

Zofia Kozdrowska Jan Środawa Agnieszka Szczerbakowska  
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Modlitwa przed śniadaniem wielkanocnym 
 
Panie Jezu Chryste, pobłogosław nas i te dary,  
zasiądź między nami przy wielkanocnym stole,  
daj nam z wiarą przeżywać Twoją obecność  
podczas świątecznego posiłku,  
w dzień Twojego zwycięstwa,  
abyśmy mogli się radować  
z udziału w Twoim życiu i zmartwychwstaniu.  
Niech nasz stół będzie znakiem pojednania  
i wzajemnej życzliwości.  
Amen.  
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9 Nd Niedziela Zmartwychwstania Pańskiego 

10 Pon Poniedziałek w oktawie Zmartwychwstania Pańskiego 

11 Wt Wtorek w oktawie Zmartwychwstania Pańskiego 

12 Śr Środa w oktawie Zmartwychwstania Pańskiego 

13 Czw Czwartek w oktawie Zmartwychwstania Pańskiego 

14 Pt Piątek w oktawie Zmartwychwstania Pańskiego 

15 So Sobota w oktawie Zmartwychwstania Pańskiego 

16 Nd 2. niedziela wielkanocna, czyli Miłosierdzia Bożego 

17 Pon  

18 Wt  

19 Śr  

20 Czw  

21 Pt  

22 So  

23 Nd 3. niedziela wielkanocna 

Kalendarz liturgiczny 
9.04.2023 r. — 14.05.2023 r. 

Żyć, mówić i działać bez przemocy nie oznacza rezygnacji, 
nie oznacza utraty ani wyrzeczenia się czegokolwiek. Jest to 
aspirowanie do osiągniecia wszystkiego.  

Jak powiedział 60 lat temu św. Jan XXIII w encyklice „Pacem in terris”, wojna 
jest szaleństwem, czymś dalekim od racjonalności. Każda wojna, każda kon-
frontacja zbrojna zawsze kończy się klęską wszystkich.  

Rozwijajmy kulturę pokoju. Pamiętajmy, że nawet w przypadku uzasadnionej 
samoobrony celem jest pokój. I że tylko pokój bez broni może być trwałym po-
kojem.  

Uczyńmy niestosowanie przemocy, zarówno w życiu codziennym, jak i w sto-
sunkach międzynarodowych, zasadą naszych działań.  

Módlmy się o szersze upowszechnienie kultury niestosowania przemocy, 
co wiąże się ze zmniejszeniem użycia broni, zarówno przez państwa, jak 
i przez obywateli.  

Intencje papieskie – kwiecień 2023 



 

 

 

Kontakt: rycerzechk@gmail.com      
 

Czasopismo „Rycerze Chrystusa Króla” ukazuje się w celach duszpasterskich w parafii 
pw. Chrystusa Króla we Wrocławiu. 

Skład redakcji: 
Michał Kawa  
Anna Matczuk 
Katarzyna Rebizant 
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24 Pn Uroczystość św. Wojciecha, biskupa i męczennika, głównego 
patrona Polski 

25 Wt Święto św. Marka Ewangelisty 

26 Śr  

27 Czw  

28 Pt  

29 So Święto św. Katarzyny Sieneńskiej, dziewicy i doktora 
Kościoła, patronki Europy 

30 Nd 4. niedziela wielkanocna 

M
A

J
 

1 Pn  

4 Czw Wspomnienie św. Floriana, męczennika 

5 Pt  

6 So Święto św. św. apostołów Filipa i Jakuba 

7 Nd 5. niedziela wielkanocna 

8 Pn Uroczystość św. Stanisława, biskupa i męczennika, głównego 
patrona Polski 

9 Wt  

10 Śr  

11 Czw  

12 Pt  

13 So  

14 Nd 6. niedziela wielkanocna 

2 Wt  

3 Śr Uroczystość Najświętszej Maryi Panny, Królowej Polski 


